Trzeci: Julian Soczotowské, ulubiony 
syn Krakowianina Feliksa Soczołowskiego i matki 
Tekli z Kochów. 


Tu iowdzie oddawał różne posługi, przez czas 

po nieszczęsnem przekroczeniu Langiewicza — 

był pod Szklarami, a nie wracając po tej niesżczę- 

sliwéj bitwie w te tu strony, odbywał w innych 

oddziałach różne potyczki. Wreszcie zaciągną- 

wszy się w szeregi obrońców Ojczyzny pod je- 

nerałem Wysockim, w nieszczęśliwym owym sztur- 

mie pod Radziwiłłowem , poległ śmiercią wale- 

eznych — młodzieniec pełen nadziei i kochający 

Ojczyznę — zostawiający pogrążoną w żalu ro-: 

dzinę swoją. A 
Uroń łzę matko! żeś miała syna, który ko- 

chać Ojczyznę od ciebie się nauczył, = urońcie 

tzy przyjaciele, żeście mieli kolegę, który pier- 

wej od was w smutnej śmierci złożył ofiarę 

Ojezyznie! Uroúcre, an abyście NR 

a przy życiu, innym ich nie wyerskali. A > A 
y oe Za duszę S. p. 

W. M, — I. H. ¿ 


ULIANA SOCZOLOWSKIEGO 


Ucznia Akademii Medycznój Warszawskiéj, 
poległego w Radziwiłowie w dniu 1 Lipca 1863 r., w 23 roku życia swego, 


odbędzie się 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


w kościele 00. Franciszkanów we Wtorek dnia 21 Lipea 1863 r. o godz. 10 rano, 


na które Przyjaciele poległego Kolegów, Zmajomych i pobożną Publiczność zapraszają. 


W Drukarni „CZASU“ w Krakowie. 


